
Nr 47 Sobota , dnia 17 czerwca 1933 r. Rok 58 . 
Cena ogłoszeń miejsco. 

Przed plata (za egz. nie· 

Krotoszyński 
wych za wierszmilimtr. 

obowiqzkowc) na mie· (l·lam) lub jego miejsce 
siqc czerwiec 1,30 zł. 10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
Wychodzi 'W środy i soboty. 
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I<EDAI{CJ,\ DZlAUj UHZ 1~ DO\VEGO STA1WSTWO W K IWTOSZYNIE .- TELEFON 39. 

Ostre strzelanie na placu ćwiczeń. 
w dniu 19. i 24. VI. 1933 r . od godziny 7-13 

I>!lbędzic się oelre strzelauie oddzialów 56 p.p. WJkp, 
na plneu ćwiczeu S aIOszew z rej onu Lisy w kie' 
runkll łusu smo~zewskiego. 

Ze wzg l ędu na be7, picc:.\eńslwo pnl>liczne zak a' 
zu je sit) publiczności przebywaniu ilU tym odcinku 
w cZ/l sie strzelalli~. 

KrotoBzyn, lInia 13 czer wca 1933 r. 
Za S t.ll rost,ę JJow ia tow!.:go : 

Nr. B. 1/ l ·l/a3. (-) B OIlo wski Asesor. 

Dział nieurz:ędo""y. 

FRONTEM KU MORZU! 
Z pOllownem odiJlldow;,nieUl Rzeezypos politej 

rozwarły si!l 118.oś n i e :i. jej wierzeje nB świat szero ki 
i daleki. Wplynt; ia fa la powietrza s',vieżego uo 
dusznej dotYl'h ':zlIs Iitmosfery życia polskiego. 
Odllt.cllllęłu zielllia IJ e lną piersią i poczyna r,dtl.\d żyć, 
otlrlidzuć się i LUjlJ6 OWOI e wydawać. 'r er ll z do' 
piill'O zdobyła Polsku naprawdę ]leluil) wolności 
i nilllia leżnośo i , bo obywaŁeitI jej nieŁylko szczyeić 
się mog/.! posiadaniem brzegów Ul or ski<'ll, ale i oec' 
uió już Pll1.rllfiGj uouiosłość uost<:pu do luorza. 

Kiedy myślą wstecz się prze niesiemy w czasy 
od legle i przyjrzymy się polity ce m orskiej m'lllar' 
chów naso,yeh i na rodu naszego, stwierdzić będzie­
my musieli 7. pno.ykrości/l, że idba m orza przedzie' 
ralu się d ługo, n a w,'t wieki cale, pl'zez głazy ogól· 
lI uj o boją! ndci i niech·lei. naŁmfiala na tysiqre 
pn,f!szkód, trudności i Zflllicdbań - i tylko ni Hii' 
c7.ni trafiali się ludzi3, któ~zy cichy, ua le ki szum 
nuply wającej fali slY8zeli. 

Brzegi morza by!y j u ż ZU C7.8SÓW Mieszka I 
we władaniu polskiem. W okre8ie rzl.\uów mocar' 
nyoh Chrobrego Bolesława panowanie t.o utrwa lało 
się coraz b8rdzioj. za Krzywousteg o zaś aż do kra­
ju Obotrytów siljgało. 
( Następcom jego, kłótnie i wojny z so bą wio' 
dącym. wymknljla się nieopatrznie ziemia pomorska 
z pod zlllrtnoś '.l i. Książęta tej ziemi jednak ger' 
ma{lskiellJi najazdami zagrożeni. zbliżali się do p le· 
miou!lycb pohratymców. Mestwin II o))adnięty 
przez Br andenburozyków, obsza ry pomorskie Ullli · 

I01V1!ue1U1l przez siebie PrzemYRlowi II Wielko' 
polsk iemu testamentem zapisał. Brllnrlenburczyey, 
ub y Hill rJOzby6 niewygodnego rywala, spowodowali 
j .. gn zamordowanie i wytrwale 11 bezustu nnie zmic ' 
c t ali UO zl1lltier:6IJnego celu . Prztlciwko ich najaz' 
dllwi wezw a ni watnli później hołdown iCY polsry, 
Krzy żaey, uo udzielenia pomocy Gdańskowi. Krzy· 

żacy stn. wili lIię ehętnie, ale z ziem zajętych wyjść 
już nie chcieli. ' Począwszy od r. 1309 orlcięci zoo 
sta li PolalJ:Y ou morza przez 1:'17 lat, prowadząc z 
przewrotn ymi i obłuonymi mnicl.Jam i zacięte boje, 
uwieuczon6 cslateoznie zwycięslwem i powrotem do 
hrzegów ll10rskich za Kazimierza Jagiellończyka. 
Król ten z uwag i na wybitną rolę Gdańska w woj, 
nie, nadaje mu rozlegle przywileje i otaoza opi eką 
swoją sllll10dzielne jego usiłowania w handlu mor' 
skiDl, a le popiijra zarazem party kularną politykę 
handlową teg o miasta. 

W cil.\gu XVI wieku dochodziło nieraz dCl kon' 
fliktu z GtlUllskiem fi nawet do wojen i to z winy gdań­
szczan, pragn;'jcy(' 1.! prawa swoje rozszerzyć. I rzecz 
znamienna: IV tych zątargach na pierwszy plan wy' 
suwają politycy polscy sprawy polityczne, wzll:lęd· 
nie finansowe, a nie korzystają ze sposobności by 
zaj qć się bliżej gospodarc,zym stosunkiem Gdań8ka 
względem Polski . 

Towar polski splawinny Wisłą przechodził IV 
Gdańsku w ręce kupców gdańskich, a od nich rio' 
piero uostawal się do rąk cudzoziemców. Nie bylo 
floty handlowej, któraby plywa18 po obcye·h por­
tuch pod polską banderą. Usilowania stworzeni" 
flot.y narorlowil j przez takkh pionierów idei mOl'r.a, 
ja kim i byli Zyg munt August oraz WładysIaw IV. 
rozbi jały się o bi ernoŚĆ masy szlacheckiej nie mają­
cej zro7.umilJuia d l)lIi fl slości dostępu do morza. Nie' 
nawiele przydało się visanie traktaków, rady) po' 
Ilzynani a oraz wymowa polityków i oratorów ów' 
czesnych: Kaokowskiego, Jana Kostki. Dymitra 
S oli kowsk iel7.o, Jana gamojs!dego i Jerzeeo Osso­
li ńskiego. Pra wie, że na marne poszły wysiłki 
morski ch wi lków polskich: Tomasza Sierpinka, Wa' 
dawa Dunin Wąsowieza i bohaterska obroDa wy: 
brzeŻy prze~, Ernesta i Jakóba Weyherów. 

Mon. tl i jego niebezpieczeństwa nie nęciły szla' 
chty. Życie wiejskie jej wystarezalo. Szlatheic 
doŚĆ chętnie jechal ze szkutami i komilllrami do 
Gdańska ; nie mial natomiast oehoty zapuszczać się 
w celach tandlowYllh na dalekie morza. 

N:ljlepszym wyrazicielem nastroju szlachty W 

tym wzglęuzie mógłby być Rei. który powiada: 
"Bom nie bywał na morzu, nie chcę śledzi łowić. 
Tllm jeuno po sadzawkaou polskich trocaę pływał 
A na morzu bodaj tam nikt dobry nie bywał". 

Ale i gdańska flota trar i swoje znaozenie w 
k l,ńcu XVI wieku. Gd ańsozanie ~Yrzekają się han' 
dlu ,norakiego i sehodz!\ w ciągu XVII w. do wy­
I{odnej r oli pośredników między Polską a zachodem. 
a zwlaswhll Holandją, ktÓra opanowuje cały han' 
deI baltyc' ki i ce ntralizu je w s wych olbrzymich 
ś:>ichrzach O/d y handel zbożem. 

Skutkiem g.lańskiego 1lJ.ODOllolu Poleka nie ci§~ 



Irnęla oupowieunich korzyści ze swojego ogromnego 
wywozu. Ni~ miala własnego handlu morie go, nie 
mogla zatem IV pelui rozwinąć swoich zasobów, 
zdobyć należne stanowisko na rynkach europejskich, 
stać się zdolną do przeobrażeń gospodarczych, które 
vrzeksztalcily zachodnią Europę. 

Naprawdę prawdziwym handlem jest h .md e l 
morski. PrzlOzeń bowiem najprędzcj tworzl\ się 
wielko' kapitalistyczne formacje. Dzięki ni emu wy­
dobywa się naróJ na świ",t szeroki, wyzwala się z 
pod zal eżnośoi ou najbliższeg o sąsiedztwa, może 
wszędzie nawitlzywać handlowe stusunki i dotrzeć 
ze Ijwojerni towarami tam, gdzie można osiljgntló 
największe korzyści. 

Wymiar sprawiedliwości i spoleczeństwo po­
nioslo na skutek Jego zgonu stratę n iepow(lto wan1\. 

Pad l na wyznaczunym mu poste runkll. jak 
żołnierz na polu chwaly. 

Pamięć o Nim niecbaj nigdy nie zagllile. 
Pogrzeb śp. s()dziego Tadeuszu Arendta winie n 
przeohrazić sit; w r,ywio!owlJ, /U8 D1felltae j ę u czuć ca­

ł ego społecZliństw." któr" potępia wyczyn zhrodni ­
~jednustki ,- wy rodni,;! e j. 

Z blizka i daleka. Wi edziały o tern spoleczeustwa państ.w zacho-

dnich. I 
WóWCzas. kiedy li nas formy obrotn handlowe· 

go kostniały, kiedy zastój gospoda) czy st.awal sir) 
nieuniknionym - na zachod zie powslawaly gospo­
darstwa narorlowp, s tosr;W8l!0 'l'l'szęd.zie eTller" i c7. n1\, 
hezwzględną politykę merkantylistyczną, pruwadzo­
no walki o kolonie, o czynny bilans hanJlowy, po­
pierano przemysł, hudowano potężne f[ rJ ty . P olska 
jl1kgdyby dobrowolni e USUWAła 2ię w cień, go(lzils 
się z tem, by jej plod:ami inni handlowali, by czer­
pali korzyś(Ji z jej n aturaln ego boga ctwa i z jej 
prodnkcji niespoży t Pj. 

I 
. Dnia 4 czerwca rozpoczęła się nowa kadencj a 

Prezydenta Rze~zYPo8Polit.ei Ignaccgo ·!I'[ości ckieg-o. 
.. W ollo~noścI MarSzałków SejInIl i S " natn, ga' 
Illl1e l.l1 m!llls torJ" lnego (; l'U<I przedsI.awieioli korpu­
su dYll)olllutymmego 8IJi~:; llo oopowi"dni prolo ku i. 
IN czem JOl st.rzalów :.rmatnic ll, odrlanycb 
7. wybrzeża Wi~ ły OZUHjllliJ cJ st.<lli e y i 1'o lsco. żu 
Prezydent 1. Mościcki wstą[lił w n ową klldr ncj tj 
swego wysokiegu Ul·zQi/ow&nia. 

To też w celu odrobienia i napraw ieu ia za­
niedhau przodków n aszych, myśl naszą i czyny 
na sze zwr6cajruy 7. wiekszą uwagą i zain ł.eresowu · 

nieu: ku temu nDj ważllil'j~zernu dziś irc'ldlu pot~gi 
PH11stwowrj - ku morzu. Krasoń. 

W godzinach południowych dniu 13 czel'woa 

br. lotem błyskawicy rozesz ła się po Uli fście na­
szem straszna wieść o mord e rrzy m zamachu na 
sędziego mie jscowego Sl.\du Grodzki ego Arcndta. 

W jasny dzień, na oczach licznych przechod­
niów człowiek - zwierze strzela do człowiflk a 

i pozbawia go uajwyższego dobra u oezesn(~go-życ i a . 

Czyn ten jcst t/lk potworllY, :7.(1 wprost nip7.ro­

zumia/y się wydaje dla każu ego normalni e myś lą­

ceJlO obywatela. 

Dwa dni miasto żyje nllJzi e ją, ż e jednuk sztuka 

lekarzy ZrlOll1 utr7.ymać tragicz/l"l ofi1!rę przy życiu. 

Niestety Bóg cbciul inaczej. 

Noc1\ z 14. na 15. bm. śp. Sędzia TucleuRz 

Brochwiez-Arenllt zmarł. 

Zm a rly urodził się 4 listopada 1900 r. w Li pnie, 
woj. Warszawsk ie . - Szkoly średnie r.k(l {lCzył 

w Warszawie i Włocławku, 8tuuja oclbyl n:l uni­

wursytecie Poznański m. 

Jo;)ko sQdzia praco wal . w Slluzie Grod/.ldol 
w K rOh.szynie od 1. 1. 19 29 r. 

Nie potrzeha wyliczać wszelkich zalet llieoJ~lA­

low a nej pamięci Zmal'legtl. 

Znali Go dostatecznie wszyeey i wszyscy UZIlU' 

wali w Nim i uznać musieli niel.ylko wyhitn fl go 
prawnika, lecz i człowieka o nieskazitelnym i kry­

ształowy ID charakterze. 

~i() ulega wątp]iwo!Śei , że glosowalli " Zgrom a­
llzeDla Narodow eg o, uowoluillce dot~'ehczasowBgo 
Prezyden ta n :l dn!sZll 7·]ecie. oi/[lo':Vi ada!o m.j7.upe!' 
niej poczuciu ce]owc;ści i prrlgl1ienielll ea!C'go ~po­
l eczeustwa polskiego . Dowode m tog.) był y sei ki 
wieców i zgrOIDadzeu jakie odhyJy <lit) w ró:;,nycL 
stronaCh kmjn IV dniach 14 i 21 mab, 11:1 k~.óJ'Ycl.t. 
obok wYJ'l!ZÓW dlfbokiPj ~lIci i hnłdu dla EleE:tll, 
zebranj wyra;;,aJi SW!; r iH]nś<-, iż na ~t:!ll(HfisklJ G /u -

I wy P:lust wa nie zajdzie żilduH zm iUll", ~.e p rot""srJI' 
Ignacy M. , ŚIl ick i spn.l ·,;- OWIlĆ hedzie swój w)7s'J id 
urząd uaual. Fakt, iż Opozycja nil) wysunęia 
i wysnną6 nie mogla żauI.Iego kontr kandydata wła­
snego, jest najlepszym uowodelll, i ż w P O!8PC nie­
ma ooecnic czynników, które Jll og ly Ly 8i/1 kllSić 
o objIJci () Whld7.y po nąd:qr,y m t!t; i ś oh ozie . .hgo 
prlleciw ników n ie bthĆ clzi~ illiw d ]JU gr;st p ur la­
mentarny, wymżaj"cy cloęc i I llOŻnt'Ść ol>jęcia .;;h­

dzy, j !; ki III jest glosow 'l niu il U w!GsJle;t <) kandyd at::. 
na P rezydenta Rzpli tpi. 

Stosllold wewnętrzne w PaJiil twie j)os i flCl ają 
tedy obecnie znflJll iooa trwale j równo .1' ,;,;;, k .6ry/' 1i 
ohj ek tywnYJIl SPf'<lWdZ:Hli t·JU by! (lrzl, hi ,' !~ wyhorów 
i ob jr;cia wlwby HIi da l s:: ą ka ,jeu;jjQ I,rzez Prez~' ­
dcutll I guacl'go l\Iościck i cgu - bez k" n;r-liUu ,lyda ­
tury i h e". ŻUdlHJ !;O w () p inj i S!l)'zell i w ll , !Jr zec;w!!jp, 
z powszec hu ew zadowol eni e m i rau oAcią. 

Nowy pre ll1jer J. Jł) drzej ew i c z SkM7.ysi a l ~ n­
klizji zgrolllud~eni a sill klnhu 1';tI'I I.l I)j(·utIl J'lIf·go B . 
B. W.R. hy wygłosić pJ'zcmówi eo ie programowE'. 

ZapowiadająC!, że w oj,; resie g osJlodarCzYR1 li i n­
tYJJUownó będJ\le Jlolitykę swego poprzed!liIG~ , DO" y 
premjer poloi:ył uacisk Uli za~ad lli c,Jl ilJ Ils lro j u'.\' e. 
które czokają nu os ta t eczne n'zwiWlll u ifl w (" " 'llIi" 
zmi/Juy IIRtawy konsŁytucyjlJt·j. Nęka i.'\co Wl!Izy Slkifl 
państwa i ]Jar, ' lIy europejskie zugaduieui l" ID zm iHIlY 
us troju wewnętrznego, gdy system delll ok racji 1'>1 1'­

lamcntarnpj w sWI"j formitI d"tyeIJ c7.,:sll\\ e j 01".1.,,: 
s ę w ezuHac h ohecnych ni cwysla rczIljnllY , p nIska 
rozwiązyw ala dot.ychczas w sr,osób s .'l ój Wjl: ~ Il . ·. 
oryginalny. Nie JJ aśladowaliśmy ślepo żadn"L:;o z 
8ystel.OÓw, \.(t(irellli IV innych l(rajacb C lI l' " p/'.i ~kic h 
znst:wio]Jo In b zas ! (; )lllj e siQ dotych(·'l.flso\\ (] U~ I l'pje 
dOlUokrutyc7,TJO - parlal1lentllrne. Polb h. lI krr,c'l.y ,la 
wlasnl\ drogll, )j i e uuicest.w i ając demokrn!;cji , tll jti:1,C~ 
jedynie wyt,ryki i uallużY(J ia demllg,.gji. Obcell i" 
cbodzi o t o, by demokracji nadać nowe .roruly. har' 
dziej odpowiadające zadaniom, w <ll' Un kOlll bylu 



,'. 

i roz woj u państwa nowoczeso('go. DolwD 'l ć ma tego 
zmiana \ls tawy konstytucyjuej, na t.! którą prace w 
komisji konstytucyjnej PO~lllli ę te ju ż są dość dale­
ko. Pracu ją nad nią , oczyw i ście , t yl k o jJ c' slowie 
B. B. W. R: . 

~ fakt u , że premjer J . Jędrzej Awicz w pier w­
Bzem swem wystąpien i u programowem pol oży! wy­
hitoy n aci sk na zagadnienia us t rojowc, pra8f1 opo­
?yCy jURo wY'J in g nęla uwa wni o"ld: 1) i: e minis ter 
eT. JędJ'zej ,' wiez n ie jes t byna j m niej premj er em wa­
k~cy.iIl Y IlJ. 2) ż e przyszła se sja sejmowa będ z i e 
j' r a wdo pocl ohnie jJoŚW i eCllD:i zllg.qcllli f-ni n zmi any 
ll shwy kOI1 Rlytllcyjue j . 

\V Bukareszcie rozpoC7,?,t s i ę zj a zu Ll oku pau atw I 
agral' :,y/'·/J, który m a u~t aljć w:,~!yc(.n e p "ogn moll'f' I 
n a przys,)a konfe ren c:ię gosp nda r cz'l w L nud yni e . 

P olskI!, j a k wiadot110, oUf"gra la wybifuą role w 
ntwO\'l':euiu hl oku pa usfw agra rr, ych i j &st har rl zo 
powużnY JIi c.: y t: lliki ccu \1:. j eg o ! lJ lli e. \ V ohecnym 
?j •. :i,rlz ie Polsk~, "bok de leg a tów J'acho"'y c h, r epre ' 
~ e 1ituj " min ister skll r bu "Vlauys!aw Z'lw a dzki. W 
przeol ó wie n in inn rl g'ul'a c yjne n1 Dliuist e r Z 'l w2.dzki 
zwr6cil llwagę: że is t uien ie bl.o ~:l p c. !·l STW :gr~r: I 
ny [Jl m wli" ~ak tl ~ ( yciJC 7. D. S, JP, u .. ·n przy o :iJWlll;] I 
~ k llt.ek t!\)da b l : punslwa ;-,r:·:r.l1!ysk\\ e 7. IH' ZYIWJą 
,·0·1.1l111 itHl, ~», o ie l1l og:.t li(my6 11;, zbyt swyc h \vyro' 
how w Jla lJ sL w!lc lJ rol nio"yoh, jPśli u ie bQLl!l nr1 nich 
zr. kuPowl! ć pr ud uktó w roln y cLl. 

Do blt) kll pa ii.st.w tlti l'a rny (' /t prz. y :'y l y os ta tnio 
TlIl'(·ja i G l',' ej 'l . J est l') n aj !er,s zy ,low ód źywot­
Il .. ś e i i&tui eni a bi'II;: l, k~ óry pow 6 t!s ł ~. jn i(,j a fywy I 
Polski. 
~ . _ DiCI - _ * _ _ .. _ ~ 

Kronika miejsco w a . I 
! 

-- l\:ino. J "k n a lU rlY l? ',c j a dunnsi, ollw ieJ zili 'I 
d z iś VJ"7, ,'rl pD!rn;lJ; e m JlH6i za eni go~ t: ic f i lmowi 
:Marja B r;~d a , A /h m Bt'OlI7:isz, Cyhulski i F1 szerów- I 
Ha Kinu B a lty k i ~J.;il .. ;(.ysta li 'li prób y r17;i s ie jszcg o 
ll"Wl'go 1'1'0 (; 1'10"" 1 .,MIO'l'ACZE OGNIA", kfó rlC /:o 
1l1' p. mj er 3 d ziś w i,itttek o ;;ouz. 8,30 uastw i. Po 
odhy!.rj p r óbie udali 6i t) mcn i ~oś~ i e I ~ d\\' ,,[·z,~ ('. 
wy j eż tl :i. a j 1ł'J n 'l dulsl,e wystE:l'Y Jn W j,'lnoi a. CZ2ŚĆ 
po lsk illlll l\ filmowi! 

- t Dn ia 1·1 hm . o god z. 23,3() n s na ! w B "l: ll 
OP!l tTlW UY św. Sakrllmen t Hml Sętlz!>l f:i 1\rl ll Grod zk ie­
go w J.{roŁ os7.yn i/l śp. 'l'ad(~ n sz 1\ , ,' ud t. ofia r a :,esf j n i- . 
skiflg l) zs, Jll Bch n d o kon!lllegO prze" r /, z/Jes twiollcgoszn­
lel'wa glIsp. B.am i t;g ę ~: R zcmichowa w pobliżll stldu 
pr t y parkn miPj 8kim we WIOl't'k 13 hm . NatycIJmiast. 
P 'l za machu jak j uż pisn liśmy odstawiono 6ędzie ,~ o 
A reudta do tut.. szpitalI! m iejsk iego gd zie c! l) kon a uo 
o:w r ilc:ii która nllo~ól szczęśli w ie przeszła. P ll cj eut ' 
('1, 11 1 sil: dll\) r zc i I~Yl. ZnJlCl~i. '" rrzY.f:OlllllY rio ,' sl. u- II 
t.il i ej eh \Vi I i a fh [JW]' /) w ;} oc y o f,"d 7,. 23,30 ll ll stą ­
pi l a .3Ulierć gwalt0wlli e, pr u wL!o pc,h ,JJll ie skutk iem 
sk rzepnięc i ll krw i. Przy ś m ie rc i u :e sz c7:ę śli wego I 
I,y la ohecna matka i /J r at TD dmllllu Ar"'ll rl t nclwokat 
z K uto wic. Pogrzeb odbęd zi e si ~ IY sob otQ 17 bm. 
o godz. 1G z K c.stnicy Szpitala Mi ej sk if' g'o na 
cmentan: ral'flf ,i . w Krotoszyuie. Ż fl !ohnll :\[sza I 
św. ud hęd l. ~e się w sob()t /~ () godz. lO dO !loluu!li a. 
w k ościele f"rnym . 

- ~u l li iaE I; wiPIJcp. n'l. Irnm n ę ~ p. s ( ll zipg 0 
'f ,,, IDusza 1\relld ta, 'l,war!ego IV sll,żbi c d In P lI llsi.wa, 
7, h 'i.y li na bi ed nyc}:; wiasta 'fJ.dellszow ic Feuryc ho­
wip 10 zl. 

- Kroni ;" a JlOliry jna. Do gospodhrza Dl1cz­
)w,],Il, Mic ha la zak ra l!li. si ~} nieznani sp~awcy i wy-l 
n J( , ~l l L4 1, 11 1'. Równtez II noc:y z wtorku na śr (1llę 
wyhili niezu >l ui s)rawcy szybę w g ablotce p. Ty-

kocińsk iego wy nosząc towaru za 88,-zi i wyrzą" 
lhaj<\c pozatem poważną stratę wybicia szyby. 
Gdzie znajduje siQ stróż którego kupcy oplacaja ~ 
Poza tern sk radz iono s ier żantowi Stochlljowi z chl e­
wa przy uL Zdunowskiej r ower. Dochodzenia 
policyjne w tokn. 

Z świQta W.F. i P.W. W dniu 11 bm. odby­
I n siG po w iatowe "Święto W. F. i P . W." w myśl 
llow e j instrukcji P. U. W. F. Mimo ulewn ego tle" 
szczn pl'zyjechb lo sporo zam iejscowych org!, n iz tlc ji . 
Wśród t y<'h domillowll l "Z wiązek Strzelecki" tak 
l i czbą jak i s ~ raw nośl'ią sportową. Po nabożol­
st.wip !lr~yją ł rldi1aclę p . Starosta Kasprzak, a na" 
slęJ)uie w Hotelll Strze lnicy odhył się obiad nie re­
prezentacyjn y , i,'(; z ż o lui c rsk i n a który specjalnie 
za proszono czlonh ó w Powiat.owego Komitetu W. F. 
i P. W., tudzież dwócb kooptowanych człouków 
Komisji organ i z8.!y jn ej. Milo stwierdzić, że oprócz 
obowiąz kowej obel'ności członków Komitetu zaszczy­
cili swą obecnością i k osztowali "g r ochówki" do­
b r owolnie przedstawiciele niek tórych organizacji. 
P cdr zas Sp(, 7.ywa nia "grochówki" przemów ili pan 
h!ll·mist. rz F eurych ja ko przewod niczący Komisji 
Organ izacyj nej, prof . Benisz i przewodnicz&cy sekcji 
W. F . i P. W, prof. Ka źmierczyk. Przemówienia 
wzl·nLl7,ily mily nastrój u młodzi t'ży przybyłej z po­
wia tu , o czem świaclczyły sponta niczn e pieśni le­
gjonowe. Po obied1:ie odbyły się na stadjonie po' 
kazy i zawody o charakte rze W.F, i P.W. Święto 
W .F , i P. W. ollecnie nie jest świętem sportowem 
w ś.1 i elem słowa zUllc'Łeni a, lecz ma być ilustracją 
pra cy podj ętej w celu obrony Paustwa. Poraz 
pierwszy IV })l"ol[wmie uwzj!iędniono ndzi lił mallo­
wy z wiązk ó w wiejskich. Kierownik sekóji W.F. 
i P.W. a w jednej osobie i r eforent sportowy Zwi,," 
zk u Strzelecki l' g ,) prof. Kaimierczyk nstalił pro­
grum dIn tych od d ziałów. Każdy oddział musiał 
wzi.1c udział w 15 m inut. gimnastyce, w jednej 
z gier s portowych i sztafecie 8 X I00 m . pnyczem 
oddzin! !1J u siał ćwiczyć w sile conajmniej 12 ludzi. 
Reznl tat l! Hd ~lwycza j pocieszający. Związki Strze' 
leckie Bi fidki , Kożmin , Dziel"Żllnów, Brzozll, D obrzy" 
e ll , Kro tosz)' o, inJz i eż hufiec szkoły cloksztalctdą­
cej li K o:i.mina wywiązaly się bardzo dobrze ze Bwe­
gt) z'idania. Hufi pt' ~ ,~minarjalny dał pokaz l ekcji 
f:i mnl! s tyki, p()dczt~ k tórej nastąpił pokaz fachowej, 

~T {I W dnin 14 um. o godz. 28 .30 zmarł po 
".~ kró i kich c ie rpieuinch ofiara bestjalskiego 

" zfi m il chu ś. p. 

'fADcUSI BROCHOOICZ-AREnDT 
Pamięć o Nim , któ r y stal na posterun­

k u zad ośću czynienia prawu i sprawiedli­
\y (,ści pozostanie u nas n a zawsze. 

Urzeńnicv Biur ntl\1l0kRckich:w~Hrotoszvnie 

.-------------------
UJ P3niedzinł ek, 19 czerwca 1933 r. o godz. 3 DODOł. 

(})Y D ZIERŻAOOIEn IE TRAmy 
drogą licytacji 

1M LutogniewieJ llod Krotoszynem~ 



ooorze pr7.ygo!owańeJ pracy drużyny ratownićzej 
P.C.K. Wystąpiło również niedawno zorganizowa­
ne Pocztowe P .W., demonstrując dwie sztafety ko­
larskie 4X400 m i kolarski bieg "żółwi". H ufiec 
harcerzy reprezentowała drużyna seminarjalna. 
Drużyna postawiła namiot i strzelała z łuku. -
Oprócz pokazów masowych odbyły się pokazowe 
skoki i biegi 100 m., 4 X I00 m., 800 i 1500 (1460), 
tudziei trójbój dla pań, w którym startowały człon­
kinie Związku Strzeleckiego, P. W. i .. Sokola". 

P rzy lioiicu odby} się pokaz gry w piłkę polską, 
Wreszcze pan Starosta Katlprzak rozdał dyplomy 
i pożegnał drużyny. Orll'anizację utrudniały masy 
publiczności, które z powodu niedosta tecznego ogro­
dzenia i płaskiej powierzchni poza barjerami wdzie­
rały się na bieżnie i boisko. Kierownictwo miało­
by większe zadowolenie Zll trudy, grlyby wszystkie 
czynniki w najdrobniejszych szćzegółach kierowa­
ły siQ naczelnem hasłem .. Dobro Państwa ponad 
wszystko. 

;r--------------------·------------------------.... ~~ 
JAK DLA PANI, TAK DLA PANA 

KAPELUSZE! najnowsze modele oraz 
wszelkie dodatki do stroju. 

Płaszcze - Suknie - Bluzki - Ubrania - Spodnie - Svvelry. 

od skromnvch do nnjwvkwinfniejszvch -- po nnjściślej knlkulownnvch cennch, 

BAZAR w. TYKOCINSKI ~y~~T2C:~!I~:: 

ś. p. 

TADEUSZ BROCBWICZ -ARENDT 
Sędzia Sądu Grodzkiego w Krotoszynie. 

zmar! śmiercią tragiczną ja ko ofiura obowiązku w środę, dnia 14-go CZOrWca 1933 r. 
Pogrzeb o,jbędzie siQ w subOll). dniu 17 czerwcu hr. o godz. 16-t"j z kosi,nicy Szpitala 
Miejskiego w Krotoszynie. O tej bolesnej straoie koehanego Kolegi i Przełożo,nego za-

wiadamiają 

Sedzlot1Jle, AplikancI JUrzednIcy Sadu Grodzkie~o w Krotoszynie. 

Dnia 14' go czerwCIl b. 1'. zmarl po krótkich cierpieniach, jako ofiara zamachu Ś. p. 

Tadeusz Brochwicz-Arend( 
li 

SĘDZIA GRODZKI. 1:. 

przeżywszy lat 32. Jllko wybitny nracownik o nieskaziteluym i kryształowym cllliraktCl'Ze , ~ 
Zmarły pozostanie na znWSZ(l w naszej pamięci. ~ 

Eksportaoja zwłok nastąpi dnia 17 blD- o godz. l() ze Szpitula Mioj~ki ()go w Krotoszynic '" 
na cmcntarz pllrufja lny . 

Ad'Nokaci W Kroloszynie. 

Za l4.iij! uieunędowy odpowied~ialny redakt{)r Józef Furma~iak -Czcionkami Drukarni w Krot~3zynie. Kożmińska 

/ 
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